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.Już przy omawianiu planu bu- ne wzm ocnione torow iska cemen- 
dżetu inw estycyjnego W arszaw y j frowe Koszt robót brukarskich na

15- 2 / 7— ’ '■> ie  w  zakresie robót regu lacy j- zf., co jes t sumą poważną, jeś li

D ziś : Znal. K rz. św  

Ju tro : Sw. Piusa.

MAZJiy.
DziśTEATR WIELKI:

czvnny, we wtorek 
sci”

Symfonia milo

TEATR NARODOWY: Dziś -o
raz 30-’ y „Spadkobierca' z Ćwikliń­
ska, Węgrzynem i Zelwerowiczem w 
rolach głównych.

T E a T k  PO LSK I: Dziś i jutro
„Stare wino” .

W  prtharh najnowsza sztuka 
Shaw' i .Miljunerka”  i „Ostatnia no­
wość ’ Bourdeta

TEATR NOW Y; Dziś i jutro „Tcs- 
*a4‘ w reżyserii Węgierki.

TF.ATR LL"  NI: Dziś i ju tro , ko­
medja „Pierr. :zy występ Jenny” W  
EHisa z Romanówną (lenny).

TE A TR  M A Ł Y : Dziś i jutro ..Ad­
wokat I róże ' Szaniawskeąo w reży- 
se”'i Zdwerowicza z Brcdzńskim.
STOŁECZNY TEATR POWSZECH­

N Y: Jutro, we wtorek, o godz. 7
w.ecz. przy ul. Elbląskiej 51 „Galga 
nek”. ,

TE A TR  ATENEU M  Ostatnie dni 
sztuki W. O Somina „Zamach” z Ja­
raczem i Perzanowską.

IN  STY TUT REDUTY (Kopernika 
76/40): Dziś i lutro o 8.30 pierścień 
Wielkiej Damy" C. Norwida

TEATR K tM E R A L N Y : „Matura".
T F Y T R  M ALIC K IEJ: „Trafika".
CYRULIK WARSZAW KI (Kredy­

towa 14): Dziś i jutro .Ogród Rozko­
szy" z Żelichowska (7.15 i 10-ta). 
Wkrótce komedja muzyczna „Kot w 
worku"

TEATR „W LELKA R E W JA": Dziś 
i jutro komedja muzyczna Be- 
natzky‘ego „Jutn bedzie lepiej" z 
Mankiewiczówną. Pocz. o 8-ej.

CU K IE R N IA  SOBOLA (Marszał­
kowska, róg W ilczej), o godz. 8-ej i
I O-ej występy artystów.

nych na teren ie stolicy, szczegół 
ną trosk liw ością  otoczone będą 
a rter je  wylotowe.

Kota ar te ry j w ylotow ych  z 
W arszawy, a w ięc u licy W olsk ie j 
—  a rterji w y lo tow ej na Łodź, 
Spalę j Poznań, u licy Puławskiej, 

teatr me 'u l. Pow sińskiej —  na W ilanów  i 
ul. Radzym ińskiej —  w y lo tow ej 

( na W ilno  była—  dotychczas nie- 
j doceniana, aczkolw iek ruch pod­
m iejski przez te rogatki je s t o l­
brzym i i uregu lowanie tych ulic 
najeży do najp iln iejszych  potrzeb 
W arszaw y. W  roku ubiegłym  u- 
porządkowano ulicę Grochowską 
obecnie przychodzi kolej na za ję ­
cie się pozostałem ! arterjam i w y ­
lotowemu

N O W E  O B L IC ZE  W O L I

Przedew szystk iem  rozpocznie 
się prace na W o li, ta dzielnica 
je3t bowiem  pod w zględem  regu­
lacyjnym , wodociągowym  i h ,g je- 
nicznym najbardziej zaniedbana. 
P rze ta rg  na rozpoczęcie robót zo­
stał ju ż ogłoszony i w p ierwszych 
dniach maja, rozpoczną się robo­
ty regu lacyjnesju-zy m odernizacji 
g łów nej a rte rji W o li ul W olsk iej, 
na całej je j  długości. UL. Wrolska 
otrzym a nowe chodniki, jezdnia 
zostanie wyłożona kostką gran ito ­
wą na cemencie. Równocześnie 
będą przeprowadzone roboty w o­
dno - kanalizacyjne, ogrodn icze i 
tram wajowe. Jesiem a lub w iosną 
posadzi się- w zdłuż ulicy W olsk ie j 
nowe drzewa T o ry  tramw ajowe 
zostaną przesunięte, na m .ejsce 
dotychczasowych torow isk prow i 
zorycznych z drzewa będą ułożo-

Z muzyki

Zakończenie sszoru koncertowego
Slow. h f ł.  Dawnej m uzyki

Stowarzyszen ie M iłośn ików  
D awnej M uzyki zakończyło swój 
10-ty sezon koncertow y X II-tą  
audycją Kameralną w  sali K on ­
serwatorium , której program  za­
w iera ł szereg dzieł kom pozyto­
rów  X V I I  i X V III w.•

P ierw szym  wykonanym  utwo­
rem była Sonata a 3 9 T , Haen- 
d la na obój, 3krzjpce i klawesyn 
(p p .: Snieckowski. Ochlewski,
Wysocka - O ch lew ska) z 1696 r. 
Następn ie ten sam zespół ze 
współudziałem  a ltow io lis ty  Sza- 
lesk i°go  odegra ł dw ie sonaty : A . 
L o tti ’ ego (skrzypce, altówka, 
k law esyn ) i G. Telem anna (obój, 
2 a ltów k i i k law esyn ). Zw łasz­
cza n iezw yk le oryginalna i p ięk­
na sonata Telem anna wypadła 
bardzo interesująco.

W  d ru g ie j części koncetru M. 
Szale&ki wykonał na altów ce z 
tow arzyszen iem  fortep ianu  (R o ­
senbaum) 4 m in iatu ry dawnego 
kom pozytora francuskiego. M a­
n n  M ara is : L ‘agreable, la pro- 
venęale, la  m atelotte i le ba- 
cąue, za la tu jący  jakby ukraiń­
skim „trepak iem " ( ! ? ) .

Dobre w rażen ie  koncertu po­
psuł w ystęp  Z D rex ler - Pas ław ­
skiej, śpiewaczki sopranowej z

n iepraw dziw ego zdarzenia, o w a­
d liw e j dykcji i przesadnej w ib ra ­
c ji g łosow ej (c z y  to z trem y? ), 
która w jk on aa l a r je 'C a r is s im i‘e- 
go, Pu rce lla  i M ozarta.

P rzew idziane w  program ie w y­
konanie sonaty na 2 fortep iany 
W . A . M ozarta  nie doszło do skut­
ku, ponoć z w in y  stro icie la , któ­
ry  „n ied os tro ił" w dostatecznym 
stopniu obydwa instrumenty. 
Trudno ustalić, kto ponosi za to 
rzeczyw istą  odpow iedzia lność; 
fak ttm  jest, że w kra jach  o w ięk ­
szym muzycznym  tem peram encie 
słuchaczy w inow a jca  zostałby 
za to n iedbalstwo zlinczow-any, 
lub conajm niej postaw iony w stan 
publicznego oskarżenia,

Co-do wykonawców- S M D 
M „ to na czoło ich w yb ija ją  się 
dw ie postacie —  kandydatury na 
lokalne .gw ia zd y ": doskonała kia 
wesynistka J. W ysocka - Ochlew- 
ska i znakom ity a ltow iolista , M. 
Szaleski, nie licząc, oczyw iście, 
św ietnego oboiaty, S. śnieczkow- 
skicgo. prawdopodobnie n a jlep ­
szego w Polsce To też  u twory w 
ich wykonaniu (np. Sonata T e le ­
manna) dochodzą ju ż do poważ­
nego poziomu, dzięki śolidnej 
pracy artystycznej.

przypomnimy, że budżet inwosty- 
c.\jny przew idu je na regu lację 
wszystkich dróg w  W arszaw ie 
7.300.000 zl.

R E D U T A  W O L S K A
Wobec zam ierzonych planów 

genera lnej m odern izacji W oli, 
w artoby przypom nieć konieczność 
rekonstrukcji Reduty W olsk iej. 
Reduta W olska stanow i dotych­
czas cześć cm entarza p raw osław ­
nego. ukrytą przed okiem publi­
czności, w  najwyższym  stopniu 
zan iedbaną; przy takim stanie 
rzeczy za szereg lat m ogłaby w o­
góle przestać istnieć, zniknąć pod 
zabudową nowych domów, lub 
pod jakicm ś kartoflisk iem  N o­
w outworzone Tow . P rzy ja c ió ł 
W oli, czyni zabiegi, by teren R e­
duty W olsk .ej został w ydzie lony z 
cm entarza i oddany do dyspozy­
cji specja lnego komitetu, k tóry­
by się za ją ł nadaniem Reducie 
charakteru pam iątki narodowej. 
O postawieniu na tem m iejscu 
pomnika Sow ińskiego i o rekon­
strukcji Reduty W olsk ie j drogą 
w ydzielen ia  je i, ogrodzenia, nosa- 
dzenią jak ichś drzew  czy kw ia ­
tów, m ówi się oddawna. ale jak  
dotychczas, na słowach tylko się 
kończy.

M IL  JON ZL.
N A  UL. P U Ł A W S K Ą

Jednocześnie z robotam na 
W oli rozpoczęte będą prace przy

regu lac ji d rugiej a rte r ji w y lo to­
wej, m ianow icie ul Pu ławskiej. 
Ul. Puławska była uregulowana 
w  roku ubiegłym m niejw ięcej na 
jednej trzecie j swej długości, 
ob ecn e  roboty regu lacyjne bedą 
przeprowadzone do gran ic m ia­
sta, tj. do Służewca. Pon iew aż na 
Służewcu m ają m ieścić się w 
przyszłości w yśc ig i konne, m ia­
sto musi zapewnić wygodny do­
jazd  i komunikację ze Służew- 
cem Równocześnie z robotam ' 
brukarskiem i dokona się przedłu­
żenia lin ji tram w ajow ej. P rzebu ­
dowa ul. Pu ław sk iej będzie ko- 
sztow-ała około m iljona złotych.

U lica Powsińska, stanowiąca 
przedłużenie ul Czerniakowskiej, 
urywa się obecnie przy fo rc ie  Dą­
browskiego W edług zamierzeń 
tegorocznych Zarządu m iejsk ie­
go, ulica ta będzie przedłużona 
do W ilanow a —  w  ten sposób 
odciąży się ruch na szosie Belwe- 
derskiej, pozatem stw orzy się po­
łączen ie W arszaw y z W ilanowem  
krótszą d ro gą ,

Do dalszych zam ierzeń należy 
regu lacja  ul. Radzym ińskiej, sta­
now iącej a rte r ję  wylotow-ą na 
W ilno. W  roku ubiegłym  upo­
rządkowano ju ż  ul. Ząbkowską, 
roboty przy ul. Radzym ińskiej sta­
now iłyby dalszy c iąg  prac zeszło­
rocznych. N a  te prace przezna­
cza się około 450.000 zł. W reszcie 
nie należy także zapom inać o bui 
warze nad W isłą , który przed łu ­
żony będzie o dalszych 30 m na 
odcinku od w ybrzeża Gdańskiego 
de mostu K ierbedzia.

Pf3 i@§tulv W  U!3$ni!3Ch
pasażerow ie zbuntow ali się

Od dwróch dni w  wagonach ko- różnica w  cenie biletu
lejk i e lektrycznej W arszaw a —  
Grodzisk spisywane są przez po 
liejar.tów  protokuły. Pasażerow i.' 
m ieszkający w  Kom orow ie muszą 
płacić za b ile t m iesięczny do 
W aiSzaw y 17 zl., a m ieszkańcy 
poblisk iego Pruszkowa zaledw ie 
11 zf. Kom oi otfiacy  ocenili, że

w  cenie hiletu powinna 
byc 1 zf.. p łacą w ięc za b ile t do 
Pruszkowa 11 zf. oraz l zl odsy­
ła ją do dyrekcji i konduktorom 
razem z biletem  m iesięcznym  do 
Pruszkowa okazują odcinek w pła­
cenia na P K O  1 zl.

Dem onstracje pasażerów trw a­
ją, a ilość protokuiów  wzrasta.

K a m e n  s y m fo n ic z n y
Bolesław  Woytowucz zaczyna za ciężko brzm iącej i przytlacza-

się w yb ijać  na czoło życia  mu­
zycznego w  W arszaw ie, jako kom 
pozytor i p ianista. Połączeń .e w 
jednej osobie tak różnych kwali- 
iik a cy j i zupełnie odrębnych ta ­
lentów  jes t rzeczą bardzo rzadką 
i cenną. '

Koncert fortep ianow y, który 
W oytow icz odegrał na ubiegłym 
piętnastym  koncercie sym fon icz­
nym został napisany w  1931 r.,
ale m e je s t najlepszem  d z;ełem 
autora słynnej „S u ity  koncerto­
w e j" , granej ju ż w ielokrotn ie w 
kraju i zagranicą. W adą tego 
trzyczęściow ego koncertu fo r te ­
p ianowego jes t jego  zbytnia f r i g  
mentaryczność, biyak w yraźnej 
konstrukcji i spojen ia jedn o lito ­
ścią tem atyczną. L i u ja  utworu 
często załam uje się, ępada i ury­
wa. Fak lu ra partji fo rtep iano­
w ej rów n ież nie należy do na j­
ciekawszych.

N a  dobro kom pozycji zapisać 
trzeba doskonale .zrobioną" nar- 
tję  ork iestry (chw iłami jednak

jące j fo rtep ian ) i pom ysłowe za­
interesowanie sty lizow anego fo l ­
kloru, na którego rem in iscen­
cjach oparty jes t ten koncert. 
Koncepcja  syntetycznego m azur­
ka, poloneza, oberka i pieśni l i­
rycznej zostały wysnute cieką 
w ie, ale nic wyzyskane w  należy­
tym stopniu.

Autor, doskonały wykonawca 
w łasnego dzieła, był gorąco 
przyjm ow any przez publiczność. 
Oczekujem y od W oytow icza  dru­
giego koncertu fortep ianow ego, 
który będzie n iew ątp liw ie  do j­
rzalszym , a przez to wartość 0- 
wym  i lep ie j skomponowanym.

Znakom icie tow arzyszył W oy- 
tow iczow i na czele ork iestry 
św ietny kapelm istrz niemiecki, 
dyrektor opery w  Hamburgu, 
Eugene Jochum. który wykonał 
z dużą starannością i w ie lką  kul­
turą solidnego muzyka sym fon ję 
Haydna ( „M it  dem Panken- 
s ch la g " ) i „E ro ikę  ‘ Bec-thover.a 

M ichał Kondracki

Tragiczno zakończenie
szprzeczki narzeczonych

W czora j w  A l. U jazdowskich, 
o godz. 9 i pól zaalarm ow ały spa­
ceru jących cztery strzały, które 
roz leg ły  się w  parku, w yw ołu jąc 
zarówno w  og 'cd z :e , jak  i w A le  
jach  popłoch i panikę. To w r.Iej- 
cA, sąsiadującej z a le ją  ko:o 
stawu, rozegrała  się traged ja  mi 
łosna.

Na jednej z ławek siedziała 
m ioda para, prowadząc ożyw ioną 
rozmowę, m ającą charakter gwal- 
iov 'n e j sprzeczki.

Robili w rażen ie powaśnionych 
narzeczonych. M iody człow iek 
trzy  razy w siaw a l z ławki, chcąc 
odejść bez pużegnania, lecz tow a­
rzyszka jego  za każdym razem  go 
powstrzym ywała. Gdy usiadł po 
raz ostatni, przez długą chw ilę 
m ilczeli.

N ag i 3 mężczyzna sięgnął do

strze lił trzykrotn ie  w  stronę swej 
towarzyszki. D w ie kule przeszyty 
je j p iersi, trzecia  tra fiła  w 
brzuch. Kobieta, zalana krw ią, z 
cichym jękiem  osunęła sin z ław ­
ki na ziemię.

Z sąsiedniej ławk. zerwał się 
student Uniwersytetu  i chwycił 
zabójcę za rękę, lecz ten despe­
rackim ruchem odepchną! go 1 
przyłożył sobie lu fą do serca. 
Pad ł strzał i m iody człow iek ru­
ną! na żw ir.

Lekarz Pogotow ia  przew iózł ko- 
bietę, w agonji, do szpitala Dz. 
Jezus.

>
W  dwie godziny po dramacie 

po lic ja  ustaliła, iż ranna nazywa 
się Z o fja  Zacharew iczówna (zam. 
przy ul, P o ln e j) i ma la t 25, 
pruwca sti zafów zaś był monter.

kieszeni, w yciągnął rew olw er i Jan Kania (So lec 10).

Ofiara nieludzkiego męża
zmarła z pobiiia na ulicy

W czora j w  godzinach popołud­
n iowych na rogu ul O rdynackiej 
i Kopern ika upadła nagle  kobie-

dwojo dzieci. Sobański zam iesz­
kał ze swą przyjaciółką, M arią  
TomaszewsKą, zwaną „Czarna

ta. idąca z dw ojg iem  dzieci. D zie M ańką", zam ieszkałą Tamka 32. 
ci uderzyły w  rozpaczliw y płacz. N ieszczęś liw a  kobieta kilkakroU 
\V ezw iiiiy lekarz pogotow ia nic przychodziła  do męża, pro- 
s tw ierdzu  śm ierć wskutek krwo- sząc go, o pien iądze na utrzyma- 
toku płucnego. Dziećm i zaopieko- nie dzieci. Każdorazow a je j w i-

j< A m o
Poniedziałek, dnf i maja | 1 Gombrowicz. 17.15 „Minuta p**

- i-* m a roA ‘ ezji” : wiersze Fr. Zabłockiego „Listy
6.30 „Kiedy ranne ... 6.34bCkmaa-, \VafSMWy.. 17 20 Duet, ; p;os-nki

styka. 6.5u Muzyka. (pl.), w w .k_ j Popławskiego (tenor) i K-
wie o gooz 7.20 Dzień. por. 7-ob Ciek>towskitgo (baryton). 17.50 Ą
Pmgr. na dziciaj. 8.00 Aud. - działalności naukowej prot Pawiowa
szkół 8.10 Aud. dla poborowych. _  t f , SosJllowski. 18j00 Re- 

11.57 Sygnał -zasu. U W  HĄnał £ rtepisnowy Ol. lltwickiłj L
z Wieży MaijacKip’ w „Krakowie Da v -nd . f  i„|ippe; Menąett. con 
12.03 Iz.en. połudn. 12.lo .Jak le - ; valiazioni. j .  Ph. Eameau: lambu
piej'-’ ”  —  pogad. wygł. M. Sir/.os- 
niewski gospodarz małorolny. 12 25 
Konc. południowy w wyk. Małej 
Ork. P. R 13.10 Chwilka gosp. do­
mowego.

15.15 Wiad o eksporcie. 15.20 
Przegl. gieid. 15.30 Muzyka baleto­
wa (p ł.). 16.00 Lekcja jęz. niem. — 
lektor dr. J. Piprek. 16.15 Utwary na 
viola da gamba wykona F Macalik. 
Akomp. M. Sacewicz (z  Krakowa). 
16.15 Pan Pickwiek przed sądem" — 
tragment z powieści Dickensa v-r "3r 
radjolonk-znem R. Zrębowicza. 17 00 
„U niewidomych dziewcząt” —  repor

w ał się zakiad Sw Kazim ierza, 
zaś trag iczn ie  zm arłą matkę prze­
w ieziono do prosektorjum .

Przyczynę tragicznego wypad-

zyta k o iic z jła  się pobiciem.
Zain teresow ał się je j  osobą Za 

kiad Św. Kazim ierza, k tóry da­
wał matce zapomogi na utrzvma-

ku ośw ietla  W arszawska Agen- nie dzieci i pia c ił komorne. Gdy
cja Dziennikarska w  następujący 
sposób:

Zm arłą przed czterem a laty 
porzucił je j  mąż, 47-letni Cze­
sław Sobański, zam. Tamka 33, 
pozostaw iając na je j  utrzymaniu

Ogłoszenia drobne

HERLF ICO U  • prześliczna I
sypialnia, stołowy, gabinet skrom­
niejszy 50. Nowy świat 30, róg Pie- 
rackiego.

dow iedzia ł się o tem mąż, nacho­
dził często po pijanemu żonę, w y 
wału jąc awantury. W czora j, gdy 
Sobańska czując się słabą, wy- 
chodz.ła z m ieszkania, nadszedł 
mąż, który pobił i skopał tonę. 
N ieszczęś liw a  kobieta zabrała 
dzieci z soba z myślą pójścia  do 
lekarza W  drodze jednak zakoń­
czyła życie.

y j.llA
ACRON: „£a krzywdę brata",

„FIip i F lap“ - »
ADRIA: „Kapitar. Biood ’ . 

stko dia zwycięcmfwypt mf mf wmfą 
AS: „Yiaruś" i dod.
AMOR: „Wesoła rozwódka", „Im  

peraiorowa".
ATLAN TIC : „Caliente — M ia­

sto Miłości".
A PO LLO - „Straszny Dwór" 
A N T IN E A : „Dziewczę z oblohow" 

i „Miody Las".
P A L  TYK „Róża".
BIS: „Droga bez powrotu „Po- 

szukiwnezki złota".
COLOSSEUM (du że ): „Tajemnica 

Czarnego Pokoju" rewja.
COLOSSEUM (m ałe): „Kocham

wszystkie kobiety".
CAPITOL: „bohaterowie Sybiru" 
CASINO: „Dzisiejsze czasy". 
CORSO: Ćńopin piewca woinoaci 

i lewja.
C/ARY: ..Osta'nio dni Pomj 
ELITE: ..Chińskie morza’ i Niedy­

skretny klub”.
ERA : „Potwor" i ..Zew Dzikich". 
EUROPA: „Top - Hat", „Panowie 

w cylindrach".
FA M A : „Za grzechy".
F IL h  AEMONJA : „N ic  zapomnij

0 mnie".
FI.ORIDA: Ostatni sygnał", i

W szystko dlr zwycięzcy”
FORUM: „Ostatni Posterunek", i 

„42 ulica".
ElELIO?: „M anew ry M iłosne"

1 „Bengali".
HOLLYW OOD „Mary Dow" rew-

ja
ITALIA: ..Ze\» krwi' , dod 
KOMETA: „Król Brodwayu ’ i re

wia
K I NO V AR IFTE  (gmach Cyrku): 

..Cyrk Ba numa”  i rewia
EUS: ..Dziewcze z obłoków".
M A i ESTIC : „Potcnieniec” .
M AR S : „tłstatnia Serenada". 
METEOR; „Kwiaciarka z Rratc- 

ru“  i . Skandale Milionerów".
M ASK A : „Serce Indianki" i -Rum- 

h » ‘.
M EW A: „Indyjscy Piechurzy" :

„Wiosenna Parada".
M IEJSKI: .Katarzynka" „Kon

kurs piękności”
MUCHA „Walczę o życie" i „Za- 

bfl w łr ft
M IN £R  W A : Jego Ekscelencja

Subiekl'". „Knidana żvcia".
NO W A TOMBOLA: Arcylokaj"

jin-tr-ry^ni wiiIk mężatki"
OKO PRASKIE: Zew knv” V
P A N ; „Niewid7.in1ny Promień". 
PETIT TR1ANON: Wesoła roz­

wódka” i Franaoputła*
PAP ŚW ANDRZEJA: , Pat i Pr.- 

tachon
PRA(jA: „Kochaj tylko ninit” i

rewja.
POPULARNY: .Niedokończona

svmfonja” i rewja.
'RAJ: 8 godz. Dra Morgana” i „Po­

co pracować"
R E N A : „W acuś" i dodatki. 
P.1ALTO: „Ekscentryczna dema' 
ROMA < No ,vogrodzka 49): „S Pa­

nów z Ojcforau".
RO XY: „Oskarżunt Cie martko“ 
SOKÓŁ: „Mazur".
■STYI.OWY: „Bounty". 
ŚW IATOW ID : „PoWu «a“ .
ŚWLAT- . Manewry Miłosne".
SFINKS: „W  cleniu gilotyny” i re­

wja
TON: Nasze słoneczko” .
UCIECHA: Czarny anioł"
UNIA |asnt* Pan szofer” i rewia

ariaziom
ryn, Clir. Gluck - Johannes Brahms. 
Oawot Al. Borodin: Mala Su"a 
18.30 „Listy od dzieci” — omówi W 
Tatarkiewicz - Małkowska, l i .40 „Zy­
cie kult. i art stolicy” '8.43 Progr. 
na jutro. 18.55 Pogad. aktualna 19.05 
Konc. reki. 19.40 Wisd sport. 19 50 
Pogad. aktualna. 20.00. Aud. żołni*r- 
ska p. t. „Nie grozi nędza temu, co 
.^szczędzą” w opric. kpt. J. jarem * 
Alirskiego 20.30 Utwory charakteiy- 
styczne w wyk. Zesp. .Mandolinistów.
20.45 Dzień, wiecz. 20.55 „Muzeum 
ziemi rzeszowskiej” ” —  poęad., wyg' 
Fr. Kotula (z  Kranowa). 21.0*5 „TPoi 
godziny z Wiednia” w wyk. H. Zhum-
kiej - Ruszkowskiej (sopran) 21.30 

Wieczór literacki: Dyskusja improwi­
zowana, odbyte w radio angielskim p- 
t „Kto ma wychowywać nasze dzie; 
ci?” Rozmowcy G. K. Chesterton ■ 
B. Russell. Ze stenogramu drukov anr • 
go w piśmie „The Listene ” , Przet1 
A. Zag<„ska. Chesterton -— Al Zelwc- 
rowie Russc1 —  K. Junosza - Stępów 
ski. 22.00 Kjric Symf. pnd dyr. G- 
Fitelberga i St. Frenkel (skrzypce). 
Z Kodaly: Tance  ̂ Maroszeku ( wV 
konaniej wykona orkiestra V r A. Mo­
zart: Koncert skrzypcowy D-dur wyk. 
z tow. ork. St. Fieti :ei. Strauss: Tafe, 
musik i suity Mieszczanin Szlach­
cic". J. Fitelberg. I-y koncert skrzyp­
cowy w yk on  z tow ork. St. Frenkel 
I. Aibemz: Triana wyk. ork. 23.00 
23.05 Muzyka tan. (pł.).
Wiad. meteor, dla żeglugi powietrznej.

W torek, dn. 5 m ała

f,.,3i) „Kiedy ranne...". 6-34 Gimna­
styka. 6-5D Afuzyka tai. w  wyk. Ma­
lej Ork P R. 720 Dzień. por. 7-AO 
Program na dzisinj 7.40 Muzyka
(pł.). 8.00 Aud. dla szkół. 8-1C Aud- 
dla poborowych.

łi-57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z
Wieży Afarjackiej w Krakowie. 12 13 
Dzień, połudn. 12 15 Aud. dla szkół 
(dla dzieci młod.): „śpiewajmw pio­
senki" — poprowadzi prof, Bi. Rut­
kowski. 12-35 Fragmenty sym‘ onicz- 
ne (pl.). li.p l Chwilka goso. dumo- 
wego 13-15 „Z  rynku pracy' .

15-15 Wmd. o eksoorcie. 15 20 Prze 
gląd giełdowy 15.30 Koncen w wyk. 
Ork. Kameralnej (z Wilna). 16-CO
„Skrzynka P  K O ‘ 16-15 Wspólc/.e- 
śni pianiści (p ł ) F. Mendeisohn: Rou 
do capdcioso (Jozef Hofman), I. 
Brahms: Trzy walce op 39 (Wilhelm 
Backhaus), Ś. Prokofjew: Etiuda — 
Tableau a-niuh op. 39 (kumnozytor), 
Cl. Debussy: Dwie arabeski (Margc- 
rita Long), M. Ravel: Sonatina (A l­
fred Cortot). 16.45 „Cala Polska
śpiewa" —  aud. popr. prof. Br. Rut­
kowski 17.00 „Snarby Poiski" —  
odczyt —  wygł. W. Jastrzębowsk ,
17.15 Konc Kameralny w wyk. Tria 
niemieckiego U, Gebel‘a (fle t ), M. 
Kromer (klawesyn), V. Kohlschiittc- 
ra (vio!a da gamba). 17.50 „Skrzyń 
ka językowa —  prof. W. Doroszew­
ski, 18.00. „Same rumby" -  audy­
cja muzyczna w wyk. Luv^ Shórt z 
towarzyszeniem duetu fortepiano­
wego (ze Lwowa) 18.30 „Henryk 
Sienkiewicz" (w  9()ta rocznicę uro­
dzin pisarza) szkic lit. J Lortnto- 
wicza, 18.45, Progr. na jutro, 18.55 
Konc reki 19.25 „Skrzynko i oln. —  
inż. W. Tarkowski. 19.35 Wind. sport.
19.45 Pugad. aktualna.

20.00 „Poeta Cocteau opowiada" -  
1’eljeton J. E. Ski1., skiego odczyta T. 
Trzciński, 20.10 Koncert Symf. (z  
Poznania). Wyk. Ork. Symfoniczna 
Filharmonji Poznańskiej rod dyr. 
St. Wiechowicza i K. Wiłkomirski —  
wioionczelu. A. Corelli: Concerta gro- 
sso c-moll K. Gluck: Suitu baletowa, 
J. Haydn Koncert wiolonczelowy 
D-dur: wyk. z tow. .ork K. Wiłko­
mirski, W. A. Mozart: Symphome
concerlanto na ski lypce i altówkę —  
wyk. z tow. ork. W. Wiłkomirski —■ 
skrzypce, oraz J. Raków ski —  altów­
ka, L. van ReethoraSł V III  Symfon­
ia: — wyk ork. W  przerwie około 
godz. 21.00: Dzień, wiecz. oraz v,Dbra 
zel. z Polski wspólcz.", 22.30. Piosen 
ki w wyk. Łwcienne Boyer, 22 45 
„Wschodnio kresy Polsk"* —  odczyt 
w jęz. i rano prof. V . Limanowskie­
go (z  W ilna), 23.00 Wiad. meLeor dla 
żeglugi powietrznej, 23.05 Muzyka 
tan. (pl.)

Z miasta
OTWARCIE B1BLJOTEKI R ADY 

ADWOKACKIEJ
W  sobotę w gmachu Sadu Najwyż­

szego odbyło się poświęceń e nowe­
go pcoreszC7enia bibljoteki Rody ad­
wokackiej. Nowootwnrzona sala bi­
bliotek' robi bardzo korzystne wra­
żenie.

KURSY GOTOW ANIA
W sohotę odhylo się zakończenie 

r-rnietjęcznego kursu gotowani.a dla 
matek i młudych dziewcząt, zorgani­
zowanego przez II Ośrodek Zdrowia 
i Opiek Kurs miai na celu danie u- 
czestniczkom pewnego przygotowania 
zawodowego oraz umiejętnego pro­
wadzenia gospodarstwa domowego 
i celowego administrowania SKrom- 
nemi hudżetami pracowników fizycz­
nych

W YW uZ  ŚMIECI

W  dalszym ciągu wywoź śmieci w

W arszat ic odbywa się w niezwykli 
przykrych warunkach, na wozach 
wiejski h bez stosowania potrzebnych 
uaczyn i w nieodpowiednich godzi­
nach. Nawet w śródmieściu wozy za- 
jesżdżają przed domy już o godz. 11 
ni. 30 wiecz. Wywożone w ten spo­
sób śmie: ie zatruwają powietrze, co 
szczególne w norze le*riel jest tru­
dne do zn;c. lenia metyUo przez 
przechodniów, ale uniemożliwia o*wie- 
rame w tym czasie okien.

ROWERY balonowe, oryginalne 
części angielskie na 

dogodnych warunkach. D/T , Emo" 
Zielna u. Przyjmujemy pożyczki pań­
stw owe.

Dł l e c I  K r e s o w e  *volaja o i z k o l ^ j
Zló/cie Jatek na Dar Narodowy 3-o« naaI<J 

na szko ły  P o lsL ie j M acierzy  S zko ln e j'

Z m a r l i

S. p. Feliks Stahrowski, obyw. 
ziem , 1. 75, w Warszawie; 6. p. Ka­
zimierz Oszkowski, urzędnik, I. 05, 
w Vf arszawie; ś. p .  Saturmn Kwiat­
kowski, kupiec, 1. go, w Warszawie; 
ś. p. Aiarjan Leooold Padiowski, I. 
79. w Warszawie; ś p W “claw Bilu- 
howsk, dyr. Lasów Państw w 

Siedlcach, I. 42. w Otwocku: ś. p
Zofja Anastazja z Zagajewskich Hutu- 
rowiczówna, wdowa, I. 55, w War­
szawie, ś p. Andrzej Phitr Rożeckf, 
Obyw. ni. W-wy, I. 67, w Warszawie 
s p. W adysiaw Rykowski, d- med 
w Żyrardowie; ś. p. Stetan Wagner 
de Newlin em. urzędnik PKP, I. 51 
v  Warszawie.


